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I U
Tarnopol ®  pl0FflI2Hl0Cfi,

(Tel. c. Ł Biura koreap.'

Wiedeń, 23 Tiipo# 
nlaiia 22  ibm :

Walki w Gaiipyi wschodniej przemieniają się 
frr jw^ltowiży cw s zadany armii rosyjskiej. —  
W--zoraj po pchidtuu dotarli nasi iprzymien^ń- 
cy  do  tarnopolskiego przyczółka itrosłowego 
nad Seretem, w  nocy zajęto tilk  1 miejsc tfc* 
ttrodze Lolejowaj, wiodącej do Tarnopola, la k  
że masy rosyjskie na polućniowy wsekód od 
fłfzeżan -rozluźniają się. Poajęto pościg w  kfe- 
ftlftktt K o/ow ej.

Miasto Tarnopol i liczne m iejscow ości na 

pochód od Seretu  s to ją  w  ptamiemacl*, W Te- 

ziżfnej z d o b y t o  -wiele m aterya lu  w ojennego. 

Liczby je ń c ó w  nie m o i na  było jeszcze an i w  
przybliżaniu u s ia li;. Nad dolna N arajów ką wal­

k a  <$yałonifa w czoraj w zm ogła się d o  znacznej

■j%. ~
W K arpatach  przyszło m ie js c a m i do u tarczek ,

W 1 o sk i te ren  w o jn y .

Mieć1*  aie ważnego do doniesic.ua,

S/.ei sztabu  generalnego.

i n p i i m n y : ! ! .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 2 3  Upoo.

MiL ir j  W 0UL1). Wielka główna kw atera, ..irua.

Zachodni teren wojny.
GńrnSki w ojsk te . R.ujwaclita: D zialaluość bo­

bowa n ieprzy jaciela by ła  w czoraj .tm ie,8 zą niż 

ani woprzediiicb, ty lk o  w n iek tó ry ch  oacinOcach 
naisuryjokiego fron tu  bojow ego by ła  slluą Dziś 

j©dii k pow szechnie nzrataliiGÓć ta w zrasta zpo- 

ru. \\ A r roi,-, trw ał żyw y ogień od  k an a łu  La 
Saoaee aż ua połudiiie od  Lens.

i*t *vv-ajs,k jiinmieoikLego naetęt>cy tm iui: 
"wl Orogąi J a m  z wielkim  sk u tk iem  w targn ię to  

wO Jrajicuskich stanow isk  pod B ray  |  C o m j. 
tVyprt»oowane w estJalsk ie  1 .schodaio -p rusk ie  
wojaka bo/Ol. e przy v tyw iadacb i polepszeniach 

AłaśLiej linii p rzy  prow adziły  t  nleprzyjaoiel- 

R- "T ro ’A«»V' ?elu jeńców  j o d p arły  gw ałtow ne 

ic a łra td k i . ■*• •

Oaująa, ks. Albrechta- L tarczki wy w łaiow e w 
Suailgau przyniosły nam  jeńców  1 zdobycz

W schodni te ren  w o jn y .
Grrupa w ojsk  ks. L-myolda oawarskaogio i 

ĵwnąja wojsk geffeiStkt 'putkoumilka Boebm Dr- 
Lfcollej ' j : R ozpoczęty  1 9  lipca k o n tra ta k  we

wscuouniej G alicyi rozrósł się w w ielki suk ces 

t»M Kecwej i sprz^imierzohej broni. Glówzw 

częoć 1 1 - tej an tiii rosyjsJdej je s t pob ita  Mimo 

jak najgorszych  Lrog nasze azielne w ojska prą 
aiestrudj.em e naprzód. W zaciętych  nieraz wal­

kach pobiły  one w szędzie w ojska rosyjskie, 
0 1‘ób 'ijaee na uovi w staw ić czoło. D otarliśm y do 

okolicy na zachód od "a ru o p o ia  i do  ko lei Brze- 

lawy —Tarnopol w wielu punk tach . Pod  Bnze- 

żanaud tak że  rosyjsSta \ 1I a rm ia zaczy n a  u stę­

pow ać pod coraz to  silniejszym  naciskiem  n a  

jej flankę. Liczba jeńców  } zdobyczy  je s t  w iel­

k a  W Jez iem ej w padły  nam  w ręce bog a te  za­

pady apiO-,yizac.Vjne, m aierya łu  strzelu iczego  i 
spezętu 'wojennego.

1 g rł,P7 u ojsk generała pułkownika Woyr- 
*cha wR‘ a ogniowa nad Szczarą ł Serwecz“in 
Ij.j a ży •' d' krzydło północne bierze udział w 
walkach loz.p-iczyj.a,^ ;yCjj s;  ̂ u g m pv wojsk
jen e ra ła  pu łkow nika Eichłrorna.

iłflędsy Kremem a Smorgoniem Ro j atiu- po 
falodz^m em  sdnem przyffOT(>waniu ogniowej 1 
wczoroi wieczór z,.JtakowaM 7t101.11 TitnMnomJ

sl^tókieim b iorą  udiZiiiał w tym  ©osęrgu. |d tn |o y . 

WjpakJają ipżerwsi ua testęp- j^poegło nwprŁyjaio-tela 
i ognteui z karabinów  m aszynow ych sry-szołują 

zanJeszatde  szczególnie w tych  punk ach ko- 

inurilcacyjpych , gdzie tw orzą się  sato^y w ojsk  

ł taborów  Je .l:n . este iffa  siamilolotów pteesaiku- 

M  " ~ j y :' niu wtojsk na ipooiąjgi i  .o d ta n s -  

/ifort^wyiwaaiiu .aiateryialów n a  'dw w au kiod&jo- 

iwrim w ' ItimoRoliu

T akże a a  w schód od B rzeżan m usieli R osya- 

stie porzucić sw oje  stanów  .ska , Wo_jska austro- 

w ęgierskte po  zm iennych k o le jach  bitwy opa­

now ały  iniejscow oś 5 B ysz^i i p rz y ty k a ją c e  m m  

od s tro n y  póhiocno-w schoiLiiej stam owiik*, k tó ­

re  orzed ro sy jsk ą  ofenzyw ą znajdow ały  Me w 
aasry ch  rękach. Zajęły rów nież w zgórze Topie 

liska n a  półnoeny  w scnód od  Brzeżan
3V odir-iiuicu Uommiipy tylloo przędsięwizjęoia 

rwtojsik iwyipadOiWyicih a jpa^rod. Pod1 łSToiwdicą., «0łgtni- 
ókliiom 'zlsjciętiyek rwlalik icstatoicłi idati,-, fTosyaurie 
nznali beizużyłecramoiść 'awoicb Moaut-rataików. za 

W  liich arłylerya jast w tym ipr.aflec.ie A -m  e ć j #  
mre^szą,.

Berlin, 2 3  lipca. 
(B iuro Wolffial. W e w schodniej G alicyi n a ­

sze w ojska 2 i iipoa pędziły  orzed sobą pob i.ych  

R osyan  podobnie ja k  w poprzednich dniach i 
ścigały je  ostro , (żćbiie LiapTizyjaLiel pnV!>,>w,a l 

s taw ić .opór, zadaw ano mu energ iczne śm iałe 

ciosy, p rzysparza jące  m u ciężkich s tr a t  
iSjpraiwtowdiaoYjey wlojemai potwuęrdiŁają ,że po- 

ddbiiiiie ja(k podoaas 'wielkiego lodfwirwfcu rosyj- 

filćiego w r ,  1 9 1 5  iw Galilcyi i  iw Polsce, w ojA te, 

dowodTjn.ne 'jwzoz K ietóasikiego, prze/, osobne 

kom pan ie  podpalaczy i uzbro jone g u n i a m i  

ręcznym i, zapa la ją  w szystk ie  m iasta  ł  m iejsco­

wości, k tó re  m uszą pozostaw ić zw ycięzcom . 

ŁWąee s ię  aniojiscioiwloś^i a n a e tą  d ro g ę  uoieku- 

iajciyicih Bios313. il. Podlotbaie jftlk ipray ipo^zoanic-k 

oldiwiroitacili gioiścińce i d ro g i s ą  ipełne sipnzętu 

wiojeiuiwgo, 'poiinioonyicik sahuik iijptoojeąnSąi, iprzo- 

wf!ÓcżKiiyic.h óftm iypflóiw y ygmzęźiniętyicti w:opów.

■W godaiiuatciii iporajupycli 2 2 -ev.) om. .pom a a -  

oi-ikiŁeiin flamikiowym ® pó łnocy  m usieli R osyanie 

(^>i\»żnić ta k ż e  sw oje  s tan o w isk a  a a  w zgórzach 

a(a »ołudriiowy sch o J  od Brzeżan. Liczba jeń ­

ców { zdobyczy  rośn ie  z godziny «ia godzinę.
ATelkie zw ycięstw o, <>dniosioiio p r /e z  sorzy- 

nsK=rp.-oiiiyoh n a  v so h o i ie , 'Olowiodiz/i, JŻte Binicyiaity’- 
w a .Jbra^offilcrana onmiio (pi zainitfaijaioeij uulkltyciauej 

deforiizyiwy (ziiatfdufjie się laawtee1 po suuotnie nio-

daiiiitw coaóraiayidiu Oowlodz' ono taikiżo miengię- 

toj siły zaózelpnioj inaszyicli wiojsik, k tó re  prąc 
niaipczóli, lairaią wisaolkii; opór tóąpiy.yiatCiićia.

M ięuzy K rew em  a  Sm orgosfom  ^ola-iraw iły  

się  w naszym  ogn iu  ro sy js tae  pułki przy oezsku- 

tecznych  a tak ach  
■W Karpart-uioh .ogióń ACtyleryjato 2 l Jijpon. był 

w oósizarze Ludiawy jotów cuumii i>ż>iwion,y. Nad 
fsiisoittoeim. tusz©  ipaitinole prlzytwiiodly joiioów. — 
Tłath h o  w ójMłii&y iua gkiluwjic, .od Cii•mjpuri.le 'Odżył 
■ogieii. W 'awiiąaku iz iiuim oiaipasntO' aiiopr^yjaiciel 
akio  .im!trolo, ipociiciziao g d y  maisao -własne w o js to  
wy.oado w  w  tyai o-tcuiku ipraywiiodły Kaa-oaną 
iSezibę jeńców .

W  RatmktfiSj chwila,.ni żyw ą cayntiiOse działo­

wa. w Ikjjttiu oidcBiuikśacli. N asz og ień  mą ^bwtorzec 

w  TeeildLr pkiżlar i  wytońcihy.

udzielił się wszisłkim  wojskom, poczem odra-zu 
zruieiaki się sy tu a c ja  > n a  naszą korzyść. Nie- 
pfrąyjaieaeł, -który się już jap teod  ;p^guwał, u- 
c.iekł w  meiadzoe, a my przywróciliśmy ma^zo 
iiopteednne stanowisko, kwietna robota artyie* 
ryi 3v tym odcjriku przyczyniła >̂ię dc rozst.rzy- 
gąjąccgo powodzenia.

C u s r z ^ s l i d D i ó K t i i s d n
(Tel. e  k. Biura koresp.)

E triin  23 li<p(».
Cesarz wieczorem odjeebal fi# -wschód.

R t e i  I r a i i u  'i  K i ł i i i i i .
(TeL c. k. R;>ira noresp.)

Wiedeń, 23 hpoa.
Siprawiosidąiwica wojonn-y -Eoho dc ParjS'«, 

M&i-cel Hutia, .ma wtJiooauie dio-jkoma^c źródła, 
W r o  14 'bm. doT-ioei sw-ęmu pismu, że Han4 ^ -  
bur.g- i liid e ad w ff w skutek ostahnfch w ypad­
ków usunęli generała pułkownika Bpehm Er- 
mollego z dowództwa we wschodniej Gali 

W  AuStro-Węgzze.i-h niiklt o  tom nic wie, a  Ro- 
idyamSc caują teraiz na władnej skórtzfe żelazną 
pięść Roetfum SrnoU cga, i będą ja jc’s®cke dalej 
•cfati. Paryż ma widóęame złe echo.

ykaranie wojsk.
(Tel. a  I ł  Biura koresp.)

Petersburg, 2 3  lipca. 

P et. Ag. teł. donosi: Rząd tym czasow y po- 

soanów ił w szystk ie  w ojskonie jtd n c s tk i, k tó re  

bra ły  rdziial w rozruchach  dnia 16, 17 i 18 b. 
m., na  -nowo wcielić do d y w iz ji.

l i l i i  m  i i r a i
(Tek c. ł  Biura koresp)

Sztokholm , 23 lipca. 
donosi z Kijowa. IJkraińska Dama tc- 

Iegrahcziue oś wnadczyła swą solidarność z  rzą- 

< em tjTrmzasawym i potępiła niepokoje.

Sukoesy wnjny i. p.
(Tel. c, k. Biura koresp.)

. W iedeń, 2 3  liipca, 

W edle o 3 ta.Ltn.iiirt:cili afcansta Łówąń, w mie- 

siącu czet whsu zatopiły nocarstwa ceuiridtłe o- 
gólem  IjGOć 0 1 6  ton  -eg . brutti r ° “jeiuuości 

okrę tów  bandlov/ych. Od pociŁąitku inieoguaini- 
lOztonej w o jn y  todztem i ^odwiódnenń, w raz  &  ro- 

aultaitom, osiągrciętynn w  ceorwieit za top iona  

4 ,6 7 1 . 0 0 0  to n  .e g . b ru tto  pojem ności okrętów  

rdfcprzyjacielałdch.

P i ż e s i l a i f e  n H i H i k t p i n e  z u z e s n a u e .
(TeL c. k Biurs koresp.)

Sztokholm , 23 lip:-a 
. ^ !t>a 2 1  b. m. Wedlo nadchodzących doaile- 

sńeń ' z  Peteioburga, przesilenie nunisterjralne 
jeab już zażegnane. W szyscy m inistrow ie pozo­
s ta ją .

łwłimłe koiisWoantę rosą
Monachium, 23 lipca 

,.M unchsa-Augsburger Abendzeitung41 donosi 
ze Sztokholmu:

Pod naciskiem R ady robo^m-czo-żołnierskiej 
iyaaczaAoiyy rząd  rosyjski wyznaczył term in 
/w o tu ila  konsty tuanty  na dzień 14 październi- 

. ka IV ladze a dnu nistracyjue oirzym ały rozkaz 
przygol-o,wa.nu lis1 wyljorczych i poczynienia 
innych przygotowań.

1  f - m w .

f .c z o /o j  e c z o r za< akowali z n o w u  zaaczoenu 
n.łann. A tali M-h za. mtial sie aa  froncie wojsk 
•ewsieckiok nsnK ł s tra t.

Na pułnocy aż Jo  jez io ra  N arocz, tudzież mię- 

i s y  jezB rem  Jry sw ia ty  a  D żw n sk ien , trw a ła  

uzm ozona w alk a  działow a. tO Tkakiotrde roz- 
bijaty się a ta k i w yw iadow cze 

■ BiKWit u rcy k s  Józef:,: P rócz żyw ego o g n ia  w 

^ rp a ta c h  północnych  i sku tecznych  u tar- 

f,!"T'ć2 u»lo'.yych :rJędz,v Casiui* a  doliną 
‘ Sita n ic  szczególnego.

ą i0.“k ‘ ,! gru;;y wojsk Mackenseua ale było 
f ' iV te!l akeTi bojowych 

Tionu Ul * c e d o ó s k i i : Położenie aiezmie-
m

ł3r'łS7ó g enera lny  kwateri::<strz 
l u i e n d n r f f ,

{Ik9.ro Wolf) Berlin. 23 Upcti.
W 6 f  'a M V l k t o  N i g ® t -
N a  OOłUdliie o d  S m a r f o ń  a> 

tak i losyjskie. W n i e k t ó r y c h * ^  s,^ ,si!t,r: ą 
się nieprzyjaciel włamuje (An 
fcacM eUeB) jeszcze się * a le 2y. &*ai*ten Em-

Pod naporsm naszego iderzaiMa k a Ser<a« 
w i caty irord rOsyjS‘u  ll! ‘iPKie od Złotej Lipy 
*ż tuż do Dniestru.

G M  l o s y a n  i  © i i r y i .
(Tel. e, k Biura kere?

Wiedeń, 23 lipca.
Z wyjonnej kwatery prasowej donoszą: 
W ojska zaczepne niemieckie i austro-w ęgkr' 

skie w pochodzie sw jtn  szybko o-rarniają có- 
"az ••dększy teren Posyanie usiępują, -gdzie- 
niegdzie staw ia ją ; silny oipór sr i’:vżv tv]nyitrjj 
k tó ry  aav. sze łanae się oo-l energicznym napo- 
rem wolsk !'-orzvin!ei‘zonvch. Z.n-u-wu 7 wiAilrim

^rzłjizęny m t k \  ftasyaa.
(Tel. c. k. Biur* koresp.)

Wiedeń. 23 lipca. 
Riulclyn 1  o s y  j s  k i z 20 b. m.:
W kierunku \v  i 1 n a przez cały dzień żylwe 

ostrzeliwanie działowe. Po silneni pizygotową- 
eiu dział nieprzyjaciel kilkakrotnie zaatakow ał 
nasze wojska na lrOncie Pieniaki— Harfouzów, 
30 wiorst na południe od Brodów. Z początku 
wszystkie atak i zostały odparte. Około godziny 
10  pułk, k ró iy  się znajdował w -odcinku Ba,t- 
ków — Manajów, opuścił z własnego popędu swo­
je rowy strzeleckie i cofną! się. co wywołało 
iakże cołaięcie się sąsiednich części wojska i 
dało nieprzyjacielowi możność rozszerzenia 
swego sukcesu. N asza klęska tłómaczy się tein 
że wiele części wojak3 . pozostających poJ wpły­
wem agitacyi maksymalistów, mimo otrzym a­
nego rozkazu, żeby wspierały zaatakow ane woj­
s k i ,  urządzały zgromadzenia i n arad /a ly  się na 
nich nad tem, czy maia wykonywać rozkazy, 
oraz i tem, że wiele pułków odmówiło pełnie­
nia swych 0031 inności wojskowych i opuściło 
swoje pozyeye bez wszelkiego nacisku ze stro­
ny nieprzyjaciela. W ysiłki 3vodzów, tudzież ko­
mitetów. żeby je skłonić do wykonywania roz­
kazów, oozostały dareirnem i.

Na wsdsod od Brzeżan na poiudaie od Szy- 
balina Austr;, acy i Niemcy po kliku arakach o- 
panowaH część pierwszych lśnij naszych rowów 
strzeleckich. Próby nieprzyjaciela, bv  w taignąć 
na południe od Brzeżan, zostały odparte przez 
;ui.-,z ogimi. Ni zachód od Halicza części 34*0jska, 
kłóre obsadziły by’ • wfeś Biudnikf opuściły ją 
'Nieprzyjaciel, korzystając 2 tego, obsadził tę 
miejscowość. Próba cdzy>.kania jej nie udała s?ę.

)Vedłiig uzupełniającego sprawozdania. 17 b. 
ni., .około 7 godziny w ieczór,,gdy nieprzyjaciel 
przeszedł do ofen/yw y i 0{>an03vał wzgórze na 
ir J" 'e  od Nowiny na południe od Kałusza, 

i poczęły się zrazu cofać. Komendant 
ki^'tv°A'.,,ni'4-generał-m.-ijor ks. Gorajne, nudząc 

vSZ tlr XC'J<i kazał pójść
dzą l ^ a n ’; S 10nnwi P M  ^0
e n ? a 3 »  - Ł ? 1" rj'*.z>r «- RąfsJ^m ten rozpoczął 
f , ' r °wno5,zesiiie zaś ^enerał ks
f :«ra-lw g H i  {■" <1 * 5  s u w fc h
-o  iup-70-i p,<-.!,o.r  i * * ,  t ą : , ; :  : d j‘! 2  
Z prawej ̂ ro n y ^ p u łk  J ło je s tra i ,.  3/P . ; ,0- 'p,.łk

 - T'  1 ' ' t;ik

S t l i f n i i a w i e  rozrusfi^^.
(leL e„ ił uiiir* koresp.'

Petersburg, 23 1 ipea. - 
21 b m. Ag. pet- Mteister wojrty Kjoroński 

3»'ysbobowaJ do Rezrelu, HeNimgforsu i ionych 
miast portowych m isójpujący telegram iskrow y: 

Niezbicie stwierdzono, że rozruchy w Peters­
burgu zostały urządzone przy pcm oty agentów 
memiecKiego rządu. Rozruchy te  zostały teraz 
całkowicie stłumione. Aresztuje się teruz przy- 

ódcćw i każdą osobę, k tó ra  się splamiła, krwią 
wrspółbraei i zbrodnią przeciw ojczyźnie i rewo­
lucji. Zairąd/a. s«j także aresztowania wśród 
marynarzy, k tórzy  naruszyli swoje obowiązki 
obywa/teiskie i  żołnierskie. Apeluję do w .zyst- 
xich prawdziwych synów demokraeyi, żeby się 
skupili dookoła rządu tymczasowego i  organi- 
zacyj demokrat3’Cznych cale Flosjd, aby ojczy­
znę i rewolueyę ochronić przed zewnętrznym 
:iieorzyjacieleiii i jego sprzymierzeńcami we- 
iraa trz  kraju.

Stan obięlenta w  Paidrsuurgu.
{Teł. o- k. Biuri- koresp.)

Sztokholm, 23 lipca.

GSiiitaiJ ®Bianfiw y  p t ó n i i  i i i .
Poznań, £3 lipca. 

Ośwlidoz-enie Kola polskiego •zl-oźuine przez 
w-ieeprezeisti Kola p. Seydę n a  czwartikowem po- 
sjedzenru parlam entu 'nieiniedriego, z  powotfju 
deklaraoyi pokojowej, ma następujące brzmie­
nie wedle dzienników poaniańskich,

F rakoya polaka juz kiMca":rotme zajęła stano- 
w:».k'0 w sprawie w<ęny i  pokoju, miajnowieie na  
pteiei.keuin z dnia 1  m arca b. ,r. oświjadozyliśmy 
z togo miejsca, jak  te  w ynika -z steaiograffoz- 
nyob. zapisów, cio nasięłm je > Mj P-oiacy, któraj- 
i4omLMi> p-ańsfwoiweg,& rozłączeń ia. nig^Jr n ie u- 
traciliś-my pcKwuma „lawdowej jedności, k tórzy 
<jau3ze ftwzmawaliśmy nasadę praws m rodów  
■deceidowainia o własafym losie, p r o t e s t u j e -  
i y  u r z e c  w k o  t  e ni u, a  b y  p r z y  za- 

ó ń -o z e n i >u w o j in y,  c £  ł  o n a r o d y  l u b  
c- -z ę ś c i n a  r  o d ó w  z o  s t  a ł y w b r e w  wr o- 
Ti  w l a s a  e j  p r z y ł ą c z o n e  w  d r  o ri1 z e a- 
m e k s . y i  d o  i n n e g o  p a ń s t w a .

Żywimy nadzieję, że pomimo wszelkiej niena- 
Msoi, jak a  wy Web obecna wojna pomiędzy 
i arodS-mi, ludzlrosc pojrraez morze krw i przyj- 
disfo iloj (u<z«k(>.nar-ra. iż żaden n a ró d  n ic- rna 
praw a do  ciemiężenia di turiego naro-Li, że prze- 
ÓrWfitej ka-żd y  n a  ró l  jKwśada p r a w o  do walnego
i .nie.skrcKiwanego rozwoju swej jaźni narodo  
wei.

Jożel- przekrniMue -taicie stanie się ogóliu 
wta.Tn.krerą. -narodó-w, natenczas -nastąpi trw a ta 
■i prawdziwy pokój ku ogólnemu dobru i szczę­
ścia całej kidzkoścta.

Dświcdczenie to  podtrzymujemy w całej peł- 
aui i d-ziś. Dążaiwe do  przyspieszenia pokoju V 
wownętiynego sw o ^ d n eg o  rozwoju, które się 
obecnie tak  silnie w tym parlam encie ujawniło, 
może tylko powitać -z radością.

Pnoponew-ana przez [Sarty-% 'wdętesości -l-ez-o-

-woti umwytfujaiytwwa j anc—

min-btraie.yii Rwt »zv i prjwzozególnyob ąiaństiwi, ni 
zabońCEdniein jej ma być utworzenie socyalnej 
republiki*.

—  (j----------------

W
m IR  3 1H01TP M B S  »SU iUją cDiłSi y iBUSIC lURitteiM! IHŁ«

(Tel, c. k, Biura koies(>.)
Ł/Onóyn, 23 lipca. 

(Reuter). .,Turies“ piseą o mowie M>b: lisa, 
że jby®a fałszywą i boztaeAaśwą

..Daily Telegraph' pisze, że odwlekane dłu­
go przyjęcie umi'a.rko3v anych celów o ojemu-ch 
przez cesarski rząd nie znaczy jeszcze wcałe, 
żeby cele te zgadzały się z celami koałicyl To­
też Oarson powiedział 3m c r a j :  Czas no rófeo- 
3vam.a z Niemcami przyjdzie 3vtedy, gdy ich ar- 
ior e cofną się za Ren. /

„Daily News“ powiada, że mowa «a stoi w 
sprzeczności z programem pokojorrytn koałicyl 

„Daily Chronicie11 twierdzi, ze oświadczenii 
MicliaelJsa- są 'OsG-zej.sze, niż obie ostatnie sio- 
3V3r Bethmannu Hollwe-ga.

z m i a n a  l i n k  R o r ć i s c w t ]  m i ę d z y  

r a w n

monstranci domagają się pościgu za Leninem. 
' .   1—  -

~;£c ~-r
Ucfe&zka Lenina
(TeL c. k . Biura koresp.)

1 Lyon, 23 lipca.
Pisma donoszą z Petersburga. L e n  i n a i K e  

z ł o w s k i e g o  n_o można snaleść. Przyou- 
v.rezają, że aciekl! on? do Fśnlaadyl,

Lyon, 23 bpea.

ś w i a d c z e n i u  z ? w a t  t  e m. Nie możemy 
przeto zta nią gło^fwnć i dlatego 3vstrz; mu jemy 
mę od glosowania.

    o—  — ■ ■.

i t e o l a c B E  p K G | «

B k m i w k ł t ł i  s G E s s l h ł ś s )  B l e z a a i s ł s E ł i .
Berlin. 23 lipca. 

Pairtaa mewawislyoL -socjralistów na. czwartko-

cyrkasytate i purit z K .-bardy w v \onap  
świetne n a ta rće , -że pułk. k tó ry  ję> odoarto 

znst l znowu d n hohi*? Ł a c h  łanDorw.-;nv

21 b. m. Dzienniki donoszą z Petersburga" wem podedzem u parlam entu  niemieckiego 
Lenin, Kamenew, Zinowiew 1 Kozłowski uciekli 1 w pjosk własną praerfwrareaołucyę. pokojow ą,któ 
Prawdopodobnie udali się do Fśrlandyi. jrą  parlam ent odrzucił ^^*st(k jnu . głosam i pr?.e-

--------------- ciWko ’ głosom wui-oskodawrów. R ezo luc ja  ta.
.  ̂ ialk donosi „A orwSrts11, ma następujące brzrnio-

Aresztowania w  Patersburgy. ni8:tł , . ,  , , . ' ,
w X. , 0  »Pa-rlament dazy do -pokoju .ie-7 żadnyreh a

t ■ ■ * oresp.) afiKsyj 4 odszkodowań, ju pod ta  wie ssuno-stano
Petersburg, 23 lipca. wi-emk o sobie narołiiów. Parlam ent oczekuje od- 

fRc.rter). Rząd jes t silnie zdecydowany uwię budow ania Be gii i napraw ienia krzrwóhr, któ- 
zić osoby podejrzane o karygodne stosunki z rą  je j zadano. Parlam ent żąda natychm iasto- 
Niemcami. Władze wojskową podjęły już szereg wego wdrożenia rokowań pr-kojowwch na pod- 
4res7towań, nrędzy  inccmi uwięziono panią "t-awie tego  progranw . Żąda międzynarodowo f 
S u m e n s o p .  dalej K o z ł o w s k i e g o ,  wy. umowy o pow^zeclinem rozbrojeniu, wolności 
bitnego maksymalistę i zażyłego przyjaciela Le miedzytnaiyjid >wego handlu i ruchu, nieograni- 
taiina, ja-koteż dyrektora biura ekspertowego, ezo-nej m iędzynarodowej wolności przenosecum 
-S t c r  n b o r g  a. obwinionego o pośredniczenie :ę, międzwnsw-odowej umowy o ochron?e n>bm 
w korespoirdowa n i u między Szw ecją a Peters- '-lików przed w yzy-k icin, v ó n n  ou ;> rowu i c nb  n /i 
burgiem, m akw m alistę C i n k o t e n  a, wresz- w-zj-stkich mieszkańców państwa, bez względu 
c-ie. jak  słychać, także S t e k  I o w a .  Miejsce m  przysiależ-ność oaństnrową. płeń, języK, rasfy 
pobytu Lenina nie jes t jeszcze odkryte. -1 reltgię i ochrony dlr mniejszości narodoWwcb

Petersburp. 23 iipcf - i obowiązkowego miedzynnredewego sądu T0'Z-

(Koresp. »X. Refoimy«).
Wasszawa, 20 lipca. 

Dziś pojawiło się rozporządzenie gen.-gubei 
■natorstwa, regulujące imię kordonową.

Najważniej.-zy pirnkt tego zarządzenia brzmi: 
Od 1 -sierpnia 1917 to k u  linia kordomrwa ciąg­

nąć się będz>e na obszarze guberiiaiorsitwi 
3vzdluż Pilicy oś do ujścia jej dc WTdy, wzdłuż 
W isły w -dół rzeki do Bluszczu na południe od 
W arszawy, fr>rt 11 — fort dodatkowy 11 a  — 
to rt 1 2 , daw na szosa okóliia przez Zacisze, Bru­
dno Ptaoowiznę, dalej Wisła- w dół rzeki do uj- 
śćSa. Narwi.

Do tego rozporządzenia dodaje . oSicyatas 
Dentsebe W arsch. Ztg“ konrentarz, którego o- 

stamtic z to a a  są zwłaszcza Kiielce znamienne 
„Od [udowy roku ubiegiego isuaieje n a  te r 

toryum  geneiał-gube-rnat-orsl wa linia, kordonu 
wa, obsadzona przbz wojska, a idąca w  ooprzek 
tery toryum od półu-ocncge) wschodu na połu- 
ilmowry zachód. Istniume jej .est kcaiiecziiością 
3vojenpą, ehiżj ona- do kontrolowani;, ruchu mię­
dzy granicą itzeszy i Icmieckiej a  frontem wojen­
nym. Między Innem: z.<J.-niem jej jest kontrola 
nad osobiimi .k tó re ją praekraczaią, oraz r.ad 
przewozełr towarów.- Ułatwia ona ujęcie zbio- 
dniarzy i  włóczęgów, oraz zapewnienie bezpie- 
czeństiwd życia i  mięska mieszaaneów Zwięk­
szająca się sic-zitpiość zapasów żywności nada­
je linii kordoii033'ej zadanie stłumienia zwięk­
szającego się przem ycania towarów, k tóre wy­
wołuje podwyżkę cen artykułów  spożywczych.

vr obecnem położeniu linia kordonowa na 
przestrzeni między Sieradzem a  Modlinem orze 
cima powiaty ‘ ekonumiczne i ściśle związane, 
których interesy w jn iagają prawie nieustanne­
go przekraczania tej linii. W ielki ruch z p o w o ­
du przepisów komno-li musi niekiedy doznawać 
niepożądauj-cli opóżnńu, gdyż sam a kontrola 
jest utnuLuoim. r

Ja-k słyszeliśmy, zgodaie z licanemi żvc/enia- 
mi. generał-gubernarorstw o z-amierza przesunąć 
kaię kordonową od dnia 1 sierpnia r. b. na gra­
nicę południową gubema-torstwa łódzkiego, gro- 
dz-ieńskiego i warsza3vskicgo gdzie znowodiąn-i- 
myślnj c.b warunków" ekonomie m ych i geogra- 
ficzmyeli zadania wo.jslrowe., linii zaniknięcia 
można osiągnąć przy o ii- możności iiainurej- 
-zem ut-ruomieniu m chu.

Pawyższe urzędowe zawiadomienie o przesu­
nięciu linii kordonowej — pisze d-alej ..D. W 
'ótg —  jest tak  jasne, że właściwie nic wyrna- 
ga ono bliższych wyjaśnień.- Przyczyna i cel 
zamknięcia są wyjaśnione, co usuwa n ek tó re  
liustyczne wyobrażenia, -związane z tem -poję­
ciem. J a k  bardzo są rozpowszechnione podobne 
fałszywe wyobrażenia, można pojąć stąd , ze na­
w et prasa galicyjska błędnie przedstawiła zada­
nie linij zamknięcia. Mniema ona że le  linie mo­
żna utożsamić z przyszłą granicą Królestwa 
Polskiego.

Ja k  bezzasadnem jes t takie tłumaczenie, wi­
dać jur. stąd , że adm inistraeya nicndecka prze- 
siuięia ją  znacznie, eo mogłoby w owych gło- 
wach. pełnych fanlazyj, być poczytywane za 
jakieś „-wyprostowanie granic1".

Coś podobnego nie może być chociaiby z tej 
przyczyny, że Królestwo Polskie nie ma jeszcze 
żadnej granicy, k tó rąby  można . wyprostować11.

J a k  proklam acj a  m ocarstw centralnych z dn.
5 listopada roku 191l> oświadcza, ustano wie nk 
granic Królestwa może nastąpić dopiero po za 
Kończeniu wojny.

oddać ich sądowi ?. 
c /y m y  i rewolucyi

oska ii"  n‘mm W zdradę oj- k i m  zniesienie ?t.
data 1 Tunelna [ta.i

:-blężc,nia. Konieczną je-
t ,-znwa kon^tYtiiewi i i

S r W z s t p  w ło ś c ia n  w  f t f f i e s W ź

w m m .
(Koresp, »N. Reformy*;,

Kozienic®. U  lip'";
Pod hasłem gospodarczym zwdłany sostał na 

dzień 15 b. ni. wielki «i^c "'foromńslii do K o z i e  
n i e  Do pi-ezydcum  wybrani zostali: p. S tan isław
T a r g o w s k i ,  prezes Komitetu ratunkowego, hr. 
jar, • z a m o j s I* i. i p. Wacław K a s p e r e k ,  
sekretarzował p. Kazimi:?. 0  w e ł i c 1

i ry.szy referat -z-;z;-wy i wyczerpujący 
o Kółkach rolniczych i gospodarce gminnej w y- 
gioiił w dluższem przemÓ3vieniu p. Leon S t a r ­
n a w s k i  Zakończył gorącem wezwaniem do 
/gromadzonych włościan, ażeby za wzorem Po- 
' 'ńskugn organizowali gorliwie w każdej gminie 
• '.’1U:i rolnicze, dotychczas w Królestwie- Polskiem 
u! nieliczne i'tak  zaniedbane i tworzyli w ten sr»o-



Sr ssr. d  Ó W  A' R F F  O R M A Poniedziałek, 23 Lipca i  c i ? / '
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ćb podstawę do bogactwa osobistego i saro/Tow < 
O; a zarazem, ażeby brali jak najli.*zuiojs/y ikR* 

zarządach ćmionych, które reprezentują w fli *. 
ateresy gospodarczw łościąństw a.

Dr Antoni O hm  o r s k i  z/jz.nai/.yl z naciskiem, 
’e w obecnej chwili, kiedy Polska dopiero sio two 
zj i kiedy wolność nasza i granice n asze  tak są 
cśzcze niepewne, wszystkie organizacje gospodar­
ko powinny hyc nie celem, lecz tylko jednym ze 
rodków do wielkiego celu: niepodległej, zjedno- 
:zonej Polski. Wykazywał, że dopiero niepodległa 
zjednoczona Polska może pozw olić na pełny _roz- 

70j sił gospodarczych narodu, a zwłaszcza jego 
lajliczniejszej warstwy włościaóstwa. ze zatem po- 
tulat niepodległej, zjednoczonej Polski nie jest 
łyko kwesiyą godności narodowej, ale także kwe- 
ityą interesu gospodarczego każdego Tolaica. Nnj- 
lewniejszą zaś drogą — oświadczył mówca ■— do 
budowania własnej państwowości jest tworzenie 
lib.ego rządu i licznego, bitnego wojska, a me wy- 
zekiwanie, aż wypadki dziejowe Polskę nam po- 
iarują.

P. Jan  S e a d o k referował o ubezpie czemu 
wzajemnem od ognia, o idbudowie kraju i o orga- 
aizacyi straży ogniowych, poczem -zgromadzeni je- 
łnoglośnie uchwalili rozwinąć gorliwą propagandę 
ra ochotniczemi strażami ogniowymi i zmniejszyć 
/v ten sposób groźną klęskę pr żarów.

Zakończył wiec referat p. S t e g m a n a  o or 
ganizacyi Kółek romiezych, poczem zgromadzeń5 
?ybrali do tymczasowej komisyi o r g a n iz a c j i  Kó- 
ick rolniczych pp.: właścicieli ziemskich T a r -
l a w s k i e g o  i C z a p l i ń s k i e g o ,  miesz­
czanina p. K a s p e r k a  i włościan J  a n e c z- 
i a, K o ł t u n a  i M a k u c h a .

KroMika*
Kramów, 23 lipca.

Krajowa Rada gospodarcza. Namiestnictwo za­
mianowało członkiem krajowej Rady gospodarczej 
pierwszego wiceprezydenta in5asta F e d e r o w i  
e z a. W tym charakterze, jako zastępca miasta, 
bierze wiceprezydent udział w dzisiejszem pos 
lżeniu krajowej Rady gospodarczej, na którem bęł 
dzie dokonany wybór wydziału wykonawczego ko-, 
misji, oraz złożone zostanie sprawozdanie o do­
tychczasowej działalności krajowego urzędu gospo­
darczego.

Sprawa iasa Wolskiego. W sobotę po południu 
odbyło się pod przewodnictwem prezydenta miasta 
dra L e a pierwszo posiedzenie komisyi dla nadzo- 
;u Woii Justowskiej, przy udziale zaproszonego 
przez prezydyum miasta w charakterze fachowego 
doradcy starszego radcy leśnictwa, p W o b r a, 
oraz delegata dyrekeyi Kasy oszczędności miasta 
Krakowa, dra. F e d e r o w i c z a. Po wyczerpują- 
cem sprawozdaniu nadrałcy Wobra, który przed­
stawił opis i stan lasu poi względem topografie5C* 
nym i gospodarczym, oraz projekt przyszłego 
gospodarowania lasu, rozwinęła się dłuższa, 
sy,% w której zabierali głos prawie wszyscy człon­
kowie komisyi. W najbliższych dniach kom5sva 
wyjsdzie na miejsce dla obejrzenia całego kompłe- 
itsu, poczem dopiero powzięte zootaną dalsze 
i chwały co do projektu przeszłej gospodarki.

dianawania w magistracie krakowskim. W eta- 
tie miejskiej Izby obrachunkowej i głównej kasy 
Miejskiej zamianował prezydent miasta: adjunata- 
mi młodszymi w X k! nio rangi: Narcyza Kulikow- 
jkiego, Adama Wadowskiego, Adama Walczaka 
1 naoetatowj m młodszym aćjunktem pomocni- 
rzym T jtusa  Władysława Wilda. Asystentami w 
KI kłasio rangi: Władysława Siaka, Edwarda La- 
i si :ego, Tadeusza Gernanda, Antoniego Kapla, 
Praktykantami miejskiej Izby obrachunkowej: 
b o m u ..Ida Weinera, Stefana Mizińfijtiego, Ludwika 
Pawele, Stanisława Seme-Ikę, Jerzego Maryę Dzic- 
iz ika ,' Jana Karnego Wojciechowskiego, Pawła 
Cieplika, Józefa Szezypezyka, Jozafata Koszyka, 
Maryana Bieniarza, Teresę Kuczkiewiczównę. Pel­
ta lion.ana.

Z uniwersytetu Dnia 20 lipca b. r uzyskali r.a 
'u te jszm  uniwersytecie stopień magistrów farma­
cji: Faliszewska Jadwiga (z odznaczeniem), Filip­

cz ak  Józef (z odznaczeniem). Hrabar Hipolit (» od­
znaczenie), Janusz Jan, Kellemówna Stefania f z od­
znaczeniem), Rozwadowski Stanisław, Trzep Ma- 
yan Ludwik (* odznaczeniem).

Z opery. We wtorek występuje p. Dębicka w 
tCpowieściach Hofmana* jako Olimpia i Antonia, 
par.na Szafrańska śpiewa ponownie Giulettę.

Próby i przygofon anta do lUprowadzenia z se­
raju* dobiegają końca. Pierwsze przedstawienie od­
będzie się we czwartek

Zaniknięcie sezonu w teatrze ludowym. Z koń­
com przyszłego tygodnia zam jka scena ludowa 
tws podwoje aż do połowy sierpnia; nowy sezon 
rozpocznie operetka po obecnej kilkotygodnłowej 
przerwie Na zamknięcie swej działalności drama­
tycznej przygotowuje dyrekcja arcydzieła Fre­
drowskie, jakie tak na głównej, jak i na drugiej 
naszej scenie zajmowały w ubiegłym czasokresie 
nonorowc miejsce. W cyklu przedstawień repertoa- 
•ii poważnego i popularnego szereg wieczorów po­
święcono Fredrze i jego też *Geldhab« i- »Lita« et 
cornp.* zamkną bieżący sezon. Do premiery tej na 
laezej drugiej scenie, naz-naczonej na ś r o d ę ,  25 
b. m., przygotowuje się zespół artystów i reżyserya 
bardzo stara/mnie. Gddhaba kreuje p. L. Czarnow­
ski, reżyserujący obie sztuki.

Jazda koleją do Zakopanego odbywa się od po­
czątku sezonu letniego w najprzvkr7.ejs7.ych dla 
podróżującej publiczności warunkach. Mimo bar­
dzo licznej frebweacyi, zwłaszcza przy pociągu po­
rannym, kursuje jeden jedyny wagon II i I klasy 
i Krakowa do Zakopanego dla osób cywilnych, co 
fest stanowczo za mało. Tłok niesłychany czyni też 
pedróż tę, trwającą około 7 godzin czasu, prawdzi- 
wem udręczeniem zwłaszcza dla osób chorych, 
dla kobiet i dzieci. Dyre.rcya kolei powinna bez 
ewłoczmu wydać odpowiednie zarządzenia zarad- 
«ze.

V-* *• ,* 7 » « f T S j -
uych czasach .sprawować mnja kobiety w braku 
mężczyzn. ^

Zakończenie strajku na Śląsku. Obok strnjku 
górni. 7.ego w Zagłębiu Dąbrowskicm, kończy .sic 
także strajk węglowy na, Śląsku. Jak donosi so- 
sr.owicka »łskra«, strajk we wszystkich kopalniach 
Górnego Śląska już się zakończył. Z 18 kopalń, 
które zastrajkowaly, robotnicy 8 kopalń robotę 
podjęli na nowo, a z pozostałych 10 kopalń więk­
sza część robotników zjechała do szybów, tak, że 
- ta jk  robotnikow w kopalniach Górnego Śląska 
uważać można za ukończony.

Za spokój duszy ś. p. EWY ZATHEYÓWNY,
maiiipu-antki 3. k. Namiestnictwa (C. O. G.) Sekcji 
III, odbędzie się w kościele OG. Kapucynów we 
w tjrek , cmia 2 i b. m., o godzinie 8 rano nabożeń­
stwo żałobne, na które krewnych, przyjaciół i po 
bożnych chrześcijan zaparszają koledzy i kole­
żanki. 6518

liepertcar op^iy w miejskim teatrze w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We wtorek, dnia 24 b- ra.: ^Opowieści Hofma^ 
na* J. Offenbacha; występ Jadwigi Dębicldej.

We czwartek, dnia 26 b. m. v'po raz pierwszy): 
^Uprowadzenie z Seraju* Mozarta; wybtęp Jadwigi 
Dębickiej).

Repertoar miejskiego testru Indowego.
W poniedziałek, dnia 23 b. m.: Teatr zamknięty

mc Sejmu. Fim kcye Ra*(Iy regencyjnej ustałyby 
z ol jęciem władzy zwierzehniezej przez głowę 
państwa wzgl. regenta. '

T ak  w ogólnych zarysach przedstaw ia się 
projekt Rady StaU-u, w składzie k tórej — jak  
już wiadomo — m iarodajne koła radeby wi­
dzieć — prócz areyh- Rakow skiego ks. Ź. Lu- 
bormirskiego i m arszałka Niemoju.wskiego. Z ks. 
arcybiskupem  w te j mierze porozumiewała sie 
już deputacya Rauy Stanu i otrzym ała odpo 
wiedź odraczającą dee.yzyę.

Jadnak  —  jak  już zaznaczyłem — przed spra­
wę Rady regenc. w ysunęła się Kwe-stya stwo­
rzenia rządu.

W kw estyi j>ezysięgi — atat.us cjuo antę*. 
Raida Stanu w s ta n o  wiła zbadać stosunw , pa­
nujące w obozach w Szicaypiómie 1 w Zegrzu, w 
których umieszczono leg.oni&tów naozaprzysię- 
ż/Onych. Podoficeroarie i żołnierze znajdują się 
w Szezyóiómie, oicenow ie, ktorizy odmówili 
/.ło-żeius przysięgi, w  Zegrzu. R ada S-anu wy­
delegowała do tej sprawy k». praaata Sztobryi 
nia. Do gen. gub. waz szawskLegio zwrócnmu' się 
z żąaan.ie-m o pozwolenie wyj.uzdu d la  ke. fcśato- 
brynia. do Szczypioma i  Zegrza.

Z pośród eks-trawagancyj polityoz.nyoh, ja ­
ki" h  moc ostatmto się namnożyło, podają dziś 
dwie.

R adca Stanu StuJnick; wysrtgjał 1 projektem  
utworzenia-... mieszane* j<olicyi poliko-niemiec- 
ki‘e.j, fctóraby między jnnemi kwmiifiikował? pra- 
womyśłnośó fumlkcyonaryusay pni:blie.zn.ych. — 
Oczywista prócz tego —  powicdzuiy egzotycz­
nego projektu, p. Studnieki w swym memoryale

■a- ■ p ‘ .*vs *•
syfra.aeyT w NfemuzecL. L e g i o n y  z o s t a j ą .  
Po zwolnieniu tych, którzą? przysięgi nte złożyli 
p u ł k 5 l e g i o n o w e  z o s t a n ą  p r z e o r  
g  a w i z o w a n e  n a  d w i e  b r y g a d y .

W  R a ’ d 7. i e S t a n u  c o r a z  b a r d z i e j  
p r z e w a ż a  s t a n  o w c z a  c h ę ć  t w o r z e ­
n ia ,  w o j s k a ,  m i m o  w s z e l k i c h  t r u d ­
n o ś c i .  Personalne zm iany w Komendzie Le- 
gknów  Polskich nie są y-aimierzorie.

w ystępuje ostro przeciw delegacji wyborczej, 
m iałaby powołać Radę Stanu i przeciw

Z  k r a j ą .
Powrót uchodźców. Z Nowego Targu donoszą 

IV poniedziałek, dnia 16 b m., przyjechało 150 
>sób na dworzec kolejowy w Nowym Targu. Oso- 
?y te przybyły z Gmiind, gdzie przez trzy lata 
jrzebywały w o .trak ach Rozmieszczono ich we 
(VPchodniej części powiatu.

Wc wtorek dnia 17 n. m., przybyło przeszło 800 
>sób z Koniuch w i»owiccie brzezańskim. — Ci 
ichodźcy przybyli 1 oyilem i końmi. Przybyszami 
'.ujęło się starostwo i kuchnia wojenna. Uchodźcy 
1 Koniuch będą rozmiękczeni w południowo-za­
chodniej i we wschodniej części powiatu.

Kobiety kontrolerami na targach lwowskich. Na 
wowskich placach targowych pojawią się w uie- 
ilugun czasie ! lolorki, które organizuje magi­
strat w miejsce dotychczasowych kontrolorów. — 
(fadzćr nad przekupniami, tak konieczny w obec-

(Koresp. »N. Reformy*).
\Varszawa, 21 lipca. 

(Konftgencye z delegatami niem. i austro-węg. — 
Podroż gen. Besciera do Berlina. Kealizacya 
rządu. — Rada regencyjna. *— Stosunki w Szczy- 
piornie i Zegrzu. —■ Projekty p. Studnic.kicgo. -—

1 Iświadczeme Ligi kobiet).
YV inajbiizszych dn iad i roztjaocziną się kon- 

ferenejro polskich caynników p»o]itycznych z d c  
legatam i iządów  niomiecłucgo i anstro-węgier­
skiego n a  tem at rmmaowania przyszłych fo-mi 
aparatu rządowego w Polsce. Konforencyoui 
tyan przypisać należy poważne znaczenie, gdyż 
puograniem icii będzie ułożenie planu realiaaeyi 
rządu i prz..-dłożenie gotoavyc.il wniosków obu 
mocarstwom okuiuacyjmym. Ńa. dzień jutrzejszy 
Sj>odz:eavany jest przyjazd delegatów  niemiec­
kich. 0  2e dotychczas w ind omem, przyjadą 0- 
próca pi-ze^taw icicla głównej kiwatery wojsko- 
avej niemieckiej i szeregu referentów  fachowych 
książę Hatzfeld, reierenr s p a w  polskich w  mi- 
nisteaŁtacie sipraw zewu ęt-rznyc-h Rzcsz.y i dr 
Helfferich, sekretarz stanu  spraw  wcwnętiz- 
nycii. • 1

ZcLrje się, że ov najbhzsizym czasie gen. gub". 
Beseler udu się do B edlna n a  konf&ieneyę 1  no­
wym kanclerzem dr Michaeliseon. I ta  podroż 
ma niemałe znaczenie, gdyż komfereneye za ­
pewne dotyczyć będą stanowiska kanclerza wo­
bec akuu 5 listo-pada.

N a t le  tych  iperu-aLtacyi wyisiuwa się znów 
na x>o rr-ądek dzienny Icwes-rya formy wład 1 ipań- 
sttwowych. Ja k  wiadomo chodzi tu  o re&liizaeyę
2 projektów: rady  regencynej i rządu.

Ta druga sprawa, — rząd — zdaje się je s t bliż­
szą realizacyi niz rada regencyjna, k tó ra  zdaje 
się budzi większe zact-rzt zenia wśiód lueiują- 
cycli politykóov ni* iiiieckicli. Natom iast sprawa 
stovorzenia rządu, gabinetu m inisterjrsinego, 
jest w chwili' ubecnej kott-kretniejszą i —  ła­
twiejszą do  przeprowadzenia. Lecz nie tylko 
forma rządu zaprząta tutejsze umysły poli­
tyczne; niemniej ważną jest spraw a —  szefa 
tege rządu, przyczem opinia wymienia dwa. im- 
aoaiska: lir. Adam Twunowski i ks. Aleks. Dru- 
clr Luboc:ki.

Oczywista niemały wpływ na- krystąlizacyę 
sprau y rządu będą miały najbliższe konfereucye 
z delegatam i oadedeńskimi i beTłiń&Mmi.

Niezależnie jednak od fantu, iż rad a  regen­
cyjna u-rhodzi za sprawę dalszą, forma jej w 
t-jt.ejszyeh kolac-h. zbliżonycli do Rody Stanu, 
jest ovielce sh onlcrotyzoaya.ną i ooyszła już poza 
sferę projekt o w.

R-ada regencyjna jest przewidziana, w ova- 
rya>noie do projektu konv'syi organizacyjno-rzą- 
dowej. lYTadzam'- naozełuemi na net, wa Dolskie­
go bylvhy teily: R ada regencyjna, R ada Stanu, 
prezes Rady ministrów, Rada ministciwabria, 
m ir’stix>avie * dyrektorowie de partam  entów R a­
dy Sranai. ] tadr regencyjna m iałaby być trzy ­
głowa: arcybiskup war&i.. a w jego braku naj­
starszy po nim urzędom biskup dyecezyałny w 
Królestwie, i dwie osoby, wybrane nczez Ranę 
Stanu. R ada regencyjna byłaby aż do powoła 
nia głowy państw a najwyższym przedstawicie­
lem pańsŁwa, a dc jej atrybuey. nałeż-ałooy: a) 
j.-owoły;w<anie członków R ady  Stanu; b; |rowoły- 
wanie Drezesa Ibady ministrów oraz zatwierdza­
nie przedstawionych przezeń ministrów, dyre­
ktorów departam entów  tudzież członków sądu 
ncjwyższego: ci sankcjonow anie ustaw , doty­
czącą ch tych dziadzin zarzadu państwa, k tóre 
przekazane zostaną aadad/.y polskiej; d) ratyfi- 
kowanie trak ta tó w  z państw am i obcemi; c) na-

ii k tóra
jdotrobaza® nps •:’onionym ptojektu-m pcayazłego 
frządti, zickkdając już % góry eove yotum separa­
tum . P. S tudni1 "ki za«*szc lubował się w — 
ek stra turach i pozostał oodernym t ej pasyi.

Drugie wyikdłf jenie dotyczy wystąpienia je­
dnej z tutejszych filii Ligi koniet w sprawie 
przysięgi. Zbyt krewka prżeav odnleząca tej filii 
■"TSiąpiba z projektem  oddania p. Piłsudskiego 

d- j sąd, Spoarodowało to  zupełnie niepotrzebną 
polemiOcę prasową, której kres kładzie ogło  

jszone dziś oświadczenie prezydyum Ligi ko- 
‘bict:
) »Jako /przew ódniżąca i z^h ńąm-RRn Ligi 
.Kobiet Pogotow ia Wojennego ośYG e.iczam, że 
loig-amizacya' ta , na czele k tórej stoję ać wiosny 

{1913 r. nie ma- nic wspólnego z odezwami pod*1- 
toisanymi Liga Kobiet P. W, kolportowanymi 
jW tych dniach w Wai-szaavie. Jed n a  z nicin. 
, w ró co n a  do źcmi-erzy w szystkich pułkółw i 
kiompanij, druga do Obyavaiteli i Obywatelek, 
manifestują solidarność z tym i Legionistami, 

^którzy odmóv’ili przysięgi Iia wierność Ojczyź-

ró  i przyszłemu K^ó.o-wi Potskitm u.
Liga Kobiet Pog. Woj od pooząiku swego 

Ustiiienia nfowrfdittlw srała n a  tem stanowisku, 
żołnierza- polskiego zaszczytną powinnością 

* jest wierna służba ojczyźnie i kamą' posłuch dla 
jej prawowitej władzy. Gdy R ada S tanu po­
wszechnie i/szaane przedstniwicielstaao odradza­
jącej się Polski wykonanie przysięgi poleciła, 
tylko ci, ee ją złożyli, pozostali dziś wojskican 
polskie/m, »-a nich honoi i moc narodu oprzeć 
się może.

Dla n ich  też o rgan izacja  nasza pracować bę­
dzie, trw ając przy setandauze, któiem u i orni 
wierni pozostali-*.

— ----------o---------- -—

T . Rada Sta^u 
w spravm Sfejmu jlskipco.

(Teł. e. U. Biurs koresp.)

Warszawa, 23 Dpca.
Biuro Wolffa. 21 lipca. Na posiedzeniu Tym­

czasowej R ady Stanu w dlni-u 18  liipca, p r z y j ę ­
t o  w s z y s t k i e  p r z e d ł o ż e n i a ,  k o n i e ­
c z n e  d l a  o b j ę c i a  s ą  d o w n i e ; ł  w  a 
p r z e z  w ła ,d  z e  p o l s k i e ,  a  budżet na li­
piec przyjęto w kar-ocie 178.579 marek. Budżet 
tern wyldązujc p w  ipkw-enic zwyraa-jnyc-b w yda­
tków. k tó re w  związku z pizygo towy w:> n i,a mi do 
objęcia sadownictw a są sknukiem Tióekszcgo 
planu budżetowego oddzia-hu sprawiedlioro-ści

Na wniosek Iw. Ruizl-woa-owskiego p o w z i ę ­
t o  u c h w a ł ę  w s p r a w i e  z a v o l a n i a  
S e j m u ,  k t ó r a  m a  p i e r w s z o r z ę d n e  
Z n a c z e n i e  >p o 1 i t  y  c z n c. P o s t a n o ­
w i o n o  n a  t y c h  m i a s t  p r 7 > v s t ą p i ć  d o  
o m ó w i e n i a  w  p l e n u m  o r d y n a c y i  
w y b o r c z e j ,  o p r a c o w a n e j  p r z e z  
s u b k o m i t e t  R a d i y  S t a n '6 d l a  s p r a w  
S e j m  11.

W  sprawie zapewnienia bytu inw. leg. a.z^a-no 
obowiązek Rady Sra/nu 00 do  trosceozełm  
się o ich wyżywienie i przyjęto  wniosek, 
żeby inwalid/rm dać w  sh/żbie państw-owij s ta ­
nowiska według ich zdolności.

Ze ppyWo/zdumia komisy: ra cli unik owej nale­
ży podnieść, że dy rek to r oddziału d la  gyispodar- 
stwa spółecznege otrzym ał polecenie wynnaro­
wami a  pirejektu us+aavy w  s p r a w i e  m o n o ­
p o l u  o u  k  r  o ov e g  o.

S L l l I S l l i l l i i l i S S f W i M I l I l l l i f .
»K.myer Lwowski* domo&i ■
Dowiadujemy »ię, że hr. Adam T a r n o w ­

s k i  przed kilkoma dtnlaimi avyjcchal pOiiiówBie 
do W a r s z a w y ,  gazie b i e r z e  u d z i a ł  w 
p e r t r a k t a c j a c h  w s p 1 a  w i  e u t  w ó- 
r z e n i a  r z ą d u  p o l s k i e g o .

Z Warazawy pojedzie hr. Tarnowsid do 
S t o k h o 1 m u.

(Tel. ć. k  Biura kores~.)
Lwów, 23 lijpea

Cesar® o/neguw-j wieczorem z małym orsaa 
kiem, w którym  znajdow ał się także m inister 
spraw zagranicziiiych hr. Gzomk i szef sztabu 
generalnego generał pieci/oty Ato, udał się na 
av»chodmio-gaIicyjski front n a  24-godzinny po­
byt. O godzj.-nie wmół do 4 cesarz przybył do  star 
nowifika kom endy grupy wojsk generał puiko- 
orenlka Bochma F-renoHego. KOmendiant grupy 
■wołek i jego ściślejszy sztab zameldowali się mo­
narsze. Cesarz odebrał dłuższy raport generał 
pułkow nika Boenm Ermollego o sytuacyi mili­
tarnej, poczem udał się do obecnero stanowiska 
komendanta frontu w-.ij.sk generała marszałkr 
polnego księcia Leopolda bawarskiego. Książę 
i jego sztab oczekiwali monarchę przed główną 
kwaterą- Pt- omówieniu sytuacyi m iliiam ej, ee- 
sat-/, z m szakiem pojechał dalej na  front.

Podróż ta  wprowadziła najwyższego wodza 
znowu w zakres działania nieprzyjacielskiego 
ognia. Cesara nie zważał na niebezpieczeństwo. 
V  drodze zatrzym ano się w  jednym  ze stairycli 
zamków Sobieskiego w nobliżu Bronów. Cesarz 
u/łał się na taras zamkowy, odbrał m eldunki ko- 
meaidanta i  szefa jego sztabu generalnego, do/ty­
czące linii własnych i niepizyjacielskich, przy­
pisem cesara uzupełndaf len objaśnienia 

W dalszej drodze odwiedzi! cesarz oa a  ziały 
roiszozególnych pułków, k tó re właś/iie podczas 
o.'tntuieh wailk na link Brzezany-Krnduchy— 
Zborów, zdobyły sobie ndeaa) ćtmniamą stawę, 
zwtiszoza oćtuzuały pułków pnechoty N r 6 i 
86. N3"5wyżeEy wódz złożył goraco uznrn ie ofi­
cerom i żohnicizom ty ch wypróbowanych w wal­
ce wajek i widome oznaki swego uznt.nia nrzy- 
p-irł na. p/rr-wach róż./vch żołnierzy.

d Leczorem powrócił cesara do małej stacyi, 
rdsde z konendhnt.cim grepy  wojsk i szefem je­
go sztabu jeszcze raz omówił sy tu ac ję .

 o  ■■■* - ■ ■■-

PflrlM PBttnw  sobinst t  flp*trgl.
W iedeń, 23 lipca.

J a k  donosi -Mo-igco*, na miejsce obecnego 
g aHitnelu uirzQil»*««eigo Drzyidzie d.ef^o^-wwny 
gaWnet Darlametutarny 2 końceni sierpnia iu/b 
początkiem września..

R sii j w  M m i '  ?j  Sisstsiit.
Piotrkowski „Dziiennik Narodowy1 donosi 
Nar. Związek Robotniczy złożył Wydziałowi 

Wykonawczemu R edy Nar. następujące oświad
czenie:

Zważywszy, że poszczególne stronnictwa, w 
skład R ady Narodowej wchodzące, uprawiają 
politąkę wolnej ręki, m e odwołując się do opi­
nii W ydziału, and nie uaił *jąt wytworzyć jedno­
litego na pierwszorzędnej w ag  zapad rżenia po­
lityki bieżącej — poglądu, 

zważywszy dalej, że przeważna cześć stron­
nictw Rady Narodowej stworzyła sobie n)w y 
blok w dodatku ze stronnictwem z poza R. N., 
zaprzeczając tym  faktem celowości 1 potrzeby 
Rady Narodowej, N. Z. R uważa dalsze wspól- 
drlałauie na gruncie Rady Narodowej za bez- 
prz?clmioiowe.“

W  ten sposób żywot Rady Narodowej należy 
uważać 7.a zbM-żający się do końca. Poza P. P. 
S. pozostało w niej jedynie Stronnictwo Naro­
dowe. ,

Reorganizacja Legionówi
Lwowski »Wiek Nowy« donosi w koresnon- 

denw i z W arszawy; *

W  W «Bpm
(Tel c. k. Biura koresp.)

Londyn, 23 lipca.
Biuro Reutera donosi:
W Londynie na uroczystości rocznicy ogło­

szenia niezawisłości Belg’i. prezydent mini­
strów L l o y d  G e o r g e  złożył ważne oświad- 
czonio o sytuacyi wojennej, jako odpowiedź na 
mowę nowego Kanclerza rzeszy. Lloyd Gcorge 
wspominał najpierw o niezapomnianych zasłu­
gach, jakie Belgia, jako brama * przechodnia 
iiiię(l-z,y mocarstwami ceiitrainemi a  zaciiod.em, 
położyła wobec prawa między narodowego, a  to
przez odrzucenie ze wzgarda niemieckiej propo-
zycyi. Za to  cierpiała Belgia, ale jej wybawienie 
nastąpi 7 pewnością.

Mowa kanclerza rzeszy — zauważa Lloyd 
Georg© — wykazuje, że kierujące miejsca Nie­
miec są w tej cnwńli stanowczo za wojną. — 
W mowie tej niema żadnych nadziei d la  BAwb 
o Belgii naw et nie wspomniano. Mowa jest ra­
czej pełną pogróżek dia Belgii. Mowa zabezpie­
cza Niemoom granice

Go się tyczy ataków  Imię podwodnych, k tó ­
re m ają Anglię uczynić niezdomą do yaiki, 
Lloyd George wskazuje, że Anglią całkiem 
r/ewnie zwiększa swoją piodukcyę, a  swe stea 
ty na morzu zwolna zmniejsza. Anglia w tym 
roku, aby  zapełnić luki, wystawi cztery razy 
tyle gotowych okrętów, co w roku zeszłym

Wobec twierdzeń, że Niemcy wygłodzą An- 
głię, podkreśla Lloyd George, że angielskie za­
pasy środków żywności na rok 1917/18 są już 
zapewnione, naturalnie p izy  odpowiedniej 0- 
szczędniości. Anglia podejmuio teraz zarządze­
nia co do planu uprawy, k tó ry  zapewni środki 
żywność1 na rok  1918, choćby naw et angielskie 
straty  w okrętach w/nastaly.

Lloyd George oświadcza^ że Anglia mogłaby 
zawrzeć pokój z wolnemi Nismcamł, ale pod ża­
dnym waruhkiem z Niemcami rząazonemi au to ­
kratycznie.

Lloyd George zakończył: W  nadcln-dzących 
wielkich walkach na w c hodzie i zachodzie mu­
si każdy żołnierz memieck- wiedzieć, że ginie 
za militarną au tok racy ę. Z drugfej stroną* Irażdy 
żołnierz koalicyi wie, ze stawia swe życie za 
wolność i niezawisłość swego kraju ojczystego, 
za prawa międzynarodowe, za sprawiedliwość. 
To przekonanie daje nam jeszcze więcej, niż 
świadomość wielkich niewyczerpanych środków 
pomocniczych daje odwagę prowadzenia wal­
ki aż dio końca., gdyż wiemy, że naszem zada­
niem jest utrzym ać przyszłość ludzkości i bro­
nić ją.

«Vi .
ozone utrzym ują, że wobec tego ruchu uawń 
popularność k ró la  Alfonsa będzie bezsilna. T 

(Tel. c. k. Biura kuresp.)
M adryt, 23 lipca.

(Ag. IIavasa. 20 bm ) Prezydent /ninistról 
Dato oświad cza, że życie w Barcelonie jest z.nói 
normalne. Podczas wczorajszycl) zajść zranieni 
dwóch żandarmów ó 4 demo-iistiantów. Bu^ 
mistrz Barcelony podał się do  dyn/isyi. Minj 
ster spraw wewnętrznych o wiadczył. że wrzą 
ora w w aicncjń trw a dalej. Grupa demon s t a n  
tów próbowała przeszkodzić wyjazdowi jedne 
go pociągu i zaatakow ała palacza, k tó iy  broni 
ffl’ę stawałam, rewolwerowymi.. Generał kapitan* 
Cj pralny goibe-rnator kazali opróżnić dworaćc V 
Walencąd, dc którego w targnęli strajkujący. I

Madryt, 23 lipca. ’ 
(Ag. Ilavasa. 21 om.) Minia+er spTa w we 

.Ttoobrznych ogtusfa Podczas th/m iltu w Wiat 
lencyi zraum no 6 osób cywilnych, d*wócli żoł 
niorzy i 1 urzędnika policyjnego, /a rz b  zoim 
wiełe aresztow ań W skutek strajku  zecarów nil 
ivyszły dzionniKi. W  Barcelonie panuje spokój 
VTedług później,szego doniesienia w W alency 
zaprowadzono stan  oHężenda, , ■

Barykady w Barcelonie.
Barcelona, 23 lipca. 

Paryska ageneya Hava«*a donosi pou dat* 
20 bm.:

rogach ulic G ocdt i Afa-ld-a w Barcclonij 
rewolticyoniścł zbudowali barykadę. Wojski! 
rozprószyło ich, a  barykadę usunęło. Równo 
cześnie inne grnpy usiłowały wzniecić rozruchy 
które ato li zostały w  zarodku stłumione. W no­
cy stolica Katałojiii m iała już zw ykły wygląd) 
tea try  1 ka-wiai-nie były otw arte, r/icli traew A jt 
jest nonim iny

Ztim K niM if gran icy  h i a w h s k i t j .
’ Genewa, 23 lipek 

»Progres* (Lyon) donosi 
Od czwr.rt/ku zamknięta jest granica hiszpań­

sko-francuska.

Rewolta w Lizbonie.
1 Berlin, 23 lipca*.
1 Beri In er rnageblatt« diom-osi z Genewy: 
Soeyaiiaiycfflna prasi pa rysica przynosi nai 

stępując- szczegóły o  rewolcie w Lizbonie: 
Prezydent gabinety Alfons o Co-sta dał niewją 

starczającą odpowiedź deputacyi robotników, 
Na wilaidómońc o- tom zgromndzily się tłumM 
przed dćwu-em Związku robotniczego, k ió ry  zo-J 
stał o toczm y prze? piecnote i konnicę. Na wojj 
siec które użyło broni, rzucano granaty. 1 

Wojsko aresztow ało około 1.000 osób, k tó ra 
a mieszczono uięścią na ok ięU ch wojennych, 
toę^caą w  tw ierdzy Monte Santo. Gdy uwięzi'04 
nycih ugowadziono ulicami, tłum usiłował oswo­
bodzić ich W yw iązały się stąd nowe walki : 
wojskiem. Liczba zabitych i rannych ma bąo 
znaczna,

W  porcie Lizbony na znak protestu robotnicy 
urządzali strajk . Później przywrócone spokój.

; Lugaiio, 23 lipca.
»Gomeore della Sera* donosi z Lizbony:
T>otoa *Yy:/vi:,i 1 rąp  <jouie. u .ń  suwiercłUtlM*

na razie, zginęło 30 osób. Walka uliczna rczpo- 
ózi^a, się po m ityngu, w któryn* wz5ęło iklzml 
100.000 socyalistów z całego kraju . Mityng 
niir.ł przebieg spokojny. Ale polieya otoczyła] 
kom itet socyalitetów, którzy byli uzbrojeni wj 
bom bj. W ojsko strzelało do manifestantów , 
Redm ye p0iniesz,kań i aresztowania odbywają 
się dalej.

Przesilenie gabinetowe istnieje dalej.

Odpowiedzialny red ak to r: ,

K O N ST A N T Y  S R O K O W S K I ,
Wydawca:

R U D O L F  O S M A N .

N a d e s ł a n e .
vArtyku!y w tym dziale nie pochodź* od redikcyi)

f
Z  Lhodkiew iczów

S i a n i s ł a w a  K u r o w s k a
żona urzędnika m. Kasy chorych

przeżywszy lait, 63, po długiej a ciężkiej cho­
robie, opatrzona św. Sakram entam i, zasnę­

ła  w Panu  dnia 21 hpca 1917 roku

Nabożeństwo żałobne.
przy zw łokach udprawjonem zostanie w 
łcaolicy cm entarnej w« w torek dnia 24 hm. 
o goozinie 9 rano poczem nastąp i ókspm-- 
tacya wprost n a  m iejsce spoczynku. N a 
te  sm utne obrzędy stroskany mąż. dzieci i 
wnuki zapraszają Kiownvch, 'P rav jació ł i 

Znajoanych.

Rudi repDbllkbfisRI ta Hiszpanii.
»Vossisehe Zritung 
Z osobnego źródła

S y tu ac ja , wytworzona optatuimi wą-padka- 
mi, nie ulegta zmianie. Niemcy nic w ydają ża-j 

dawanie obywatel st,wa Dolsluego; f) zw oły  w a -1 dlny ch zarządzeń, czekając na  wy klarow anie sic

Berlin, 23 lipca.
datami 7. Amsterdamu 

otrzą .na u o w Londynie

l a r y a  W ^ c k o w s k a
Tercyarka III Zakcuu św. Franciszka

przeżywszy la t 76, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św*. Sakramentam i, 
zasnęła w Panu dnia 22 lipca 1917 roku.
W yprowadzenie zwłok z domu żałoby I. 17 
przy ulicy Czystej do kościoła 0 0  K apu­
cynów nastąpi we w torek unia 24 b ra. o 

godzinie pół 11 przed południem.
Na ten  sm utny ohraml zapra-za się Krew­

nych, Przą-jaciół i Znajomych.
Osobne zawiadom ienia nie bęc/ą rozsyłane.

Zakład pograebowy »Ooni*oriV.u« Jana Wolnego 
w Krakowie.

w i:/5 mrść, żo w Hiszpanii rozwija się szybko 
ruch rewolucyjny. Kierunek republikański co­
raz silniej w ystępuje n a  jaw. Koto w ta,em pL-

Z d ru k a rn i L ite ra c k ie j w  K ra k o w ie , u lic a  J a z .e llo ń h k r  Ti JO>

Radca cesarski ir

B m n i l e 1*
oowrócłł i 01 dyn uje jak zwykłe o 1 reiny 

j 2—5 pc południu
I w  PODC-ORZU, RYNEK L. 13. Telefon Nr. 31^

7*i iz ą ń ę a  drukarni L . K . CiórsW

Ł.


